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Rok obecny je s t rokiem jubileuszów. 
Między innemi przypada w tym roku s tu 
letni jubileusz od śmierci Hugona Kołłą
taja. Chcemy z tego powodu czytelnikom 
naszym dać krótką charakterystykę tego 
męża.

Hugo Kołłątaj był znakomitym pa- 
tryotą i mężem stanu za czasów Stani
sława Augusta. Okres najtęższej jego 
działalności przypada na czasy sejmu czte
roletniego, który całkowicie przeobraził 
ustrój dawnego państw a polskiego na zu
pełnie nowych zasadach. Nazywa on się 
sejmem konstytucyjnym , gdyż najwięk- 
szem, wiekopomnem jego dziełem była 
konstytucya, przyjęta przez przedstaw i
cieli narodu. Otóż twórcą tej konstytucyi 
był Hugo Kołłątaj.

Kołłątaj urodził się w r. 1750 w De- 
derkałach na W ołyniu. Pochodził ze s ta 
rożytnej lecz zubożałej szlachty polskiej. 
Przodkowie jego mieszkali w Smoleńszczy- 
źnie, rodzice zaś często zmieniali miejsce 
pobytu, chodząc po dzierżawach majątków 
ziemskich.

Młody Kołłątaj kształcił się najpierw 
w szkołach w Pińczowie (gub. Kielecka), 
potem w Akademii krakowskiej. Obrał 
sobie stan duchowny i na dalsze studya 
udał się do Rzymu, gdzie otrzymał sto
pień doktora.

Powróciwszy do kraju, Kołłątaj w net 
dał się poznać ze swych nadzwyczajnych 
zdolności. W r. 1777 powierzono mu wa
żną misyę zreformowania Akademii k ra 
kowskiej, czego chlubnie dokonał. Był 
też jednym  z głównych organizatorów 
Komisyi Edukacyjnej, instytucyi bardzo 
zasłużonej na polu oświaty społeczeństwa 
polskiego. Został wreszcie podkanclerzym 
koronnym i wywierał wielki wpływ na 
sprawy publiczne.

Główna jego działalność przypada na 
czas sejmu czteroletniego. Był twórcą 
Konstytucyi 3-go maja, zasłynął jako pi
sarz polityczny. Napisał wiele mniejszych 
i większych dzieł, jako to: Listy anoni
ma, Prawo polityczne narodu polskiego 
wraz z przedmową, 0  ustanow ieniu i upa
dku Konstytucyi 3 m aja i inne.

Po upadku państw a polskiego Kołłą
taj przechodził różne koleje, przerzucał się 
do różnych obozów. Dostał się do niewoli 
austryackiej, gdzie przesiedział w ciężkiem 
więzieniu lat osiem. Wreszcie osiadł na
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W ołyniu, niedaleko Krzem ieńca i tu  był 
doradcą Tadeusza Czackiego, k tó ry  zało
żył sław ne liceum  Krzem ienieckie. A u to 
rem  p ro jek tu  liceum  i jeg o  głów nym  o rg a 
nizatorem , choć uk ry tym , był K ołłątaj.

O statnie la ta  życia spędził Kołłątaj 
w W arszawie, gdzie u m arł w nędzy 
w r. 1812.

Jako  kapłan, Kołłątaj niczem  się nie 
odznaczył; owszem  zaniedbał życie i po
wołanie kapłańskie, oddaw szy się całko
wicie spraw om  politycznym .

0  osobie K ołłątaja różne w ydają  sądy. 
K lerykali nie lub ią  go za liberalizm  i z a 
n iedban ie pow ołania kapłańskiego, patryoci 
zarzucają  m u, że się przerzucił do konfe- 
deracyi targow ickiej, w spółcześni oczer
niali go, że okrad ł sk arb  publiczny i jak o  
człowiek am bitny  chciał panow ać nad  
w szystkim i.

W szystk ie  te  je d n a k  zarzu ty  nie zdo
łają  zaćm ić zasług  i zdolności Kołłątaja. 
Tłom aczy go zaś to, że odbiły się n a  nim  
w ady w ieku i ów czesnego u s tro ju  spo
łecznego.

Kołłątaj w iedział o zarzu tach , jak ie  
m u czyniono, czuł się je d n a k  niew innym . 
Oto co pisze w sw oim  testam encie: „Grób 
się s ta ł dla m nie pożądanym  i śpieszę do 
tego  dom u wieczności, gdzie wolny od 
niespraw iedliw ości i niew dzięczności lu d z
kiej, odpocznę nazaw sze." B ędąc w n ę 
dzy i opuszczeniu, zgadza się Kołłątaj 
z w olą Bożą. Oto ja k  dalej pisze w sw ym  
testam encie : „Tak się podobało O patrz
ności!.. Nie sarkałem  na je j w yroki; u w a
żałem  je  owszem  jak o  w idom e dobro; b y 
ło to gorzkie, ale sku teczne lekarstw o , 
k tó re  posłużyło przed św iatem  dla oka
zania m ojej niew inności. S tan  nędzy, 
w  k tó rym  m nie śm ierć zasta je , n a jw ido
czniej każdego przekona, ja k  złośliwie 
m nie spotw arzono, rozgłaszając, że m ilio
n y  publiczne ukry łem , że w m om encie 
ogólnego u p ad k u  o sobie n ie zapom nia
łem. N ienaw iść i po tw arz nie m a więcej 
po trzeby  krzyw dzić m ych  popiołów; a j e 
żeli p raw da n ie by ła  w szystk im  d o sta te 
cznie znana, s tan ie  ona teraz  na  m oim

grobie i dow iedzie, że nie m am  nic, co- 
bym  m ógł nazw ać sw ojem ."

(Doh. n.)

I życia maryawickiego.
Cegłów.

Daw niej nasza parafia bardzo mało 
ceniła sobie naukę, choć posiadała g m in 
ną szkółkę w Cegłowie. A i teraz  m u s i
m y się przyznać, że jeszcze w ielu n iedba
0 ośw iatę; naw et nie czują tacy  potrzeby 
ośw iecania się. Człowiek bez nauk i je s t  
ja k b y  bez oczów i m uszą nim  kierow ać 
d rudzy  św iatlejsi. Że te raz  poznaliśm y, 
ja k  w ielką korzyść przynosi nam  nauka , 
że nie ty lko  sam i, ale i dzieci n a 
sze m ogą obficiej ko rzystać  z nauki, 
m am y to zaw dzięczać najp ierw  P an u  J e 
zusowi, że nam  raczył objaw ić sw oje Mi
łosierdzie, a po tem  naszem u przew odni
kowi, O. M. Ł ukaszow i W iechow iczow i. 
Obcując z nam i przez 10 la t i w idząc po
trzeby  dusz naszych, kap łan  ten , k iero 
w any łaską D ucha Św iętego, poczyna 
rozszerzać w śród nas praw dziw ą ośw iatę. 
W  roku  1909 budu je  dom parafialny, 
tam że zakłada sklep spożywczy. Potem  
zakłada szkołę dw uklasow ą z językiem  
w ykładow ym  polskim ; prócz tego sale za
jęć , gdzie zn a jd u ją  się: szw alnia, pończo- 
szarnia, tkaln ia . W  tym że dom u p ara 
fialnym  znajdu je  się ochronka dla m ałych 
dziatek, k u rsa  dla analfabetów , zakłady 
rzem ieśln icze ,—prócz tego p iekarn ia  i inne 
in s ty tu cy e  dobroczynne, podnoszące do
b ro b y t b iednych ludzi. Ta idea potężna
1 twórcza, k tó ra  to w szystko uczyniła , to 
M aryaw ityzm , oparty  na C h ry stu sie  i J e 
go św iętej E w angelii. I n ic dziw nego, 
że na tak im  fundam encie  u g ru n to w an i 
M aryawici, zapragnęli ośw iaty . Bo czło
w iek bez n au k i nie może praw dziw ie po 
znać P an a  Jezu sa  i ja k b y  sam  sobie za
g radzał d rogę do Boga.
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P o zn a l iśm y  to i in n e  p raw d y  w n a 
szych  z im o w y ch  w ieczorach  n a  k u rsach  
d la  a n a l fa b e tó w ,  gdzie  zb ie ram y się b a r 
dzo, licznie t a k  młodzież ja k o  i s tars i ,  
pod p rz e w o d n ic tw e m  B ra ta  S tan is ław a  
Rżysko, nauczyc ie la  szkoły  g m in n e j .  K u r
sa te i o d czy ty  o d b y w a ją  się po nieszpo
rach  w poniedzia łk i,  ś ro d y  i p ią tk i od g o 
dziny 8 do 10 w ieczorem . Tę  d w u g o 
d z in n ą  p racę  trzy  razy w  ty g o d n iu  p o 
św ięca  nasz  B r a t  S tan is ław  dla dobra  
ogółu.

P r a g n ą łb y m  także  donieść  o „ Ja se ł
k ach ” , k tó re  się  tu  u  nas  odbyw ały  przez 
cały k a rn a w a ł— w niedziele, czw artk i  i u r o 
czyste św ię ta .  Te  nasze w ie jsk ie  dzieci 
odgryw ały  sw o je  ro le  z w ię lką  u m ie ję 
tnością i ta le n te m .  To też n a  p rz e d s ta 
wienia n ie  ty lk o  lud  m ary aw ick i  c isnął 
się t łum nie ,  ale przychodzili  n a  nie i l u 
dzie in te l ig e n tn i ,  n a w e t  z W arszaw y; b y 
wali też Żydzi i N iem cy, a n a w e t  rz.- 
katolicy. W sz y sc y  w ynosili  j a k  najlepsze 
wrażenie.

M aryaw ita
Franciszek Kłos.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Rada do sp ra w  gospodarki miejsco
wej. P rzed  k i lk u  d n ia m i o tw a r ta  została 
se sy a  do roczna  r a d y  do sp raw  gospodark i 
m iejscow ej. O tw orzy ł j ą  m in is te r  spraw  
w ew n ę trzn y ch ,  M akarów , k tó ry  w mowie 
pow ita lne j w yliczył u s ta w y ,  jakie złożone 
zosta ły  przez rząd  do rozpoznan ia  rady.

M inis ter  podn iós ł  doniosłość ty c h  
u s ta w ,  ja k o  m a ją c y c h  n a  ce lu  w alkę  z n a j 
s tra szn ie jszy m i b iczam i lu d n o śc i— alkoho
lizmem. pożaram i i o g ro m n ą  śm ie r te ln o 
ścią. U s ta w y  te  są  nas tęp u jące :  o opiece 
n ad  trzeźw ośc ią  lu d u ,  opracow ane  z ini- 
c y a ty w y  R ady  p a ń s tw a ,  no w e  praw o 
o ubezp ieczen iach  z iem skich , przepisy  b u 
d ow lane  w m ie jscow ośc iach  posiada jących  
sam orząd  ziem ski, p ro je k t  p ra w a  o u b ez 
p ieczeniu  dobroc i  napo jów , p ro je k t  p rzepi

sów o u rząd zen iu  c m e n ta rz y  i k rem ato -  
ryów , przep isy  o obow iązkow em  szcze
p ien iu  ospy, o sp rzedaży  śro d k ó w  t r u j ą 
cych i  silnie dzia ła jących , u s ta w a  m ie 
szkan iow a i inne .

P ro je k t  rew izyi p rzepisów  obow iązu 
ją c y c h  przy szacow an iu  n ie ruchom ośc i ,  j a k  
ośw iadczył m in is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h ,  
podczas obecnej sesy i  nie będzie rozpo 
znaw any.

— Zatwierdzenie  ustaw y. G u b e rn a to r  
p io trkow ski za tw ierdził  u s ta w ę  zw iązku  
zaw odow ego b ru k arzy  w Łodzi.

— Śledztwo. W  spraw ie  zapisu  5 tys. 
rb. n a  katolicki kościół Zbawiciela w W a r 
szawie, zaw artego  w  tes tam en c ie  zmarłej 
p raw osław nej,  ś. p. W ia ry  K ostrzew sk ie j ,  
d e p a r ta m e n t  obcych  w y zn ań  zwrócił s ię  
do władz m ie jscow ych  z żądan iem  p rz e d 
s taw ien ia  dok ładnego  sp raw ozdania ,  w j a 
k im  czasie, w ja k ic h  w a ru n k a c h  i t. d. 
te s ta m e n t  ów został sporządzony.

— Dłużnicy Tow. oszcz. pożyczkowych.
W sk u te k  sk a rg  wielu to w arzy s tw  oszczę 
dnościowo pożyczkowych n a  pow olną  egze- 
ku cy ę  przez policyę m ie jsk ą  i w ie jską  
należności od d łużników  to w arzy s tw o m , 
tu te jsze  gubern ia ln e  k o m ite ty  do sp raw  
drobnego  k re d y tu  o trzym ały  polecenie z a 
prow adzić  szczegółową s ta ty s ty k ę  o p o 
stępie egzekw ow ania  d ługów  tow arzy s tw , 
a także polecenie op racow ania  środków  
dla u lepszenia  sposobów e g z e k u ty w y  
i p rzed s taw ien ia  sw y ch  w n iosków  n a  
uw zg lędn ien ie  g u b e rn a to ró w .  N akoniec , 
g łów ny  zarząd do sp raw  d ro b n eg o  k r e 
d y tu  zaznacza, że osoby u rzędow e za rz ą 
dów g m in n y c h  pod lega ją  odpow iedz ia lno
ści za bezczynność  przy śc iąg an iu  d ługów , 
należnych  in s ty tu c y o m  d ro b n eg o  k re d y tu .

— Kary sądowe. Ks. Marceli G o d lew 
ski, za obrazę  religii M aryawickiej w swej 
gazetce „Któż j a k  B ó g “ , s k a z a n y  został 
sądow nie  n a  miesiąc  tw ierdzy . J e d e n  
z u rzędn ików  m a g is t r a tu  w  Łowiczu, 
Elżanowski, za szyk an o w an ie  p rzek o n ań  
re l ig i jnych  i inne  u t ru d n ie n ia  przy s p isy 
w an iu  ak tów  s ta n u  cyw ilnego  w yznaw ców  
M aryaw ityzm u, sk azan y  został  n a  szesc 
miesięcy tw ierdzy.

— Nowe domy w Łodzi. W e d łu g  d a 
n y ch  liczbowych z d n ie m  p ie rw sz y m  lipca 
powiększy się w  Łodzi liczba mieszkań, 
o 1000 z górą , ty le  bow iem  m ieszk ań  p o 
s iadają  domy, k tó ry c h  b u d o w a  uko ń czo n a  
będzie przed  lipcem. F a k t  te n  w płyn ie  
n iezaw odnie  na  zniżkę kom ornego .
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—  L u d n ość  p o w ia tu  Ł ód zk iego .  W e
dług danych statystycznych, w końcu 
roku ubiegłego ludność powiatu liczyła 
298 tysiące 552 osoby (140 tysięcy 316 
męż. 153 tysiące 236 k.), w tej liczbie 
ludności stałej, t. j. zapisanej do miejsco
wych ksiąg 178 tysięcy 819 i niestałej, 
czyli zamieszkałej za paszportami 114 ty 
sięcy 733 osób płci obu. Ponieważ z li
czby ludności stałej 5 tysięcy 161 osób 
znajduje się na wychodźtwie, przeto li
czba ludności zamieszkałej w powiecie 
w końcu roku ubiegłego wynosiła 288 ty 
sięcy 391.

W roku sprawozdawczym przybyło 
ludości stałej, t. j. urodziło się lub prze
siedliło z innych powiatów 17 tysięcy 299 
osób. Ludność niestała, wynosząca w ro 
ku poprzednim 65 tysięcy 617, powięk
szyła się o 49 tysięcy 116 osób. Ogółem 
przeto ludność pow iatu wzrosła w r. z. 
o 66 tysięcy 415 osób.

—  S t r z a ł y  na p o g r z e b ie .  W niedzielę 
w Kielcach, podczas wyprowadzania na 
cmentarz miejscowy zwłok ś. p. Heleny 
Kędzierskiej przez ks. Gawrońskiego, w oto
czeniu 6 alumnów, z placu przy fabryce 
marm urów dano w ystrzał do orszaku po
grzebowego.

Kula trafiła kleryka, P iotra Kałwę, 
w biret, zrzucając m u go z głowy.

—  Zjazd z w ią z k u  k a to l ic k ie g o .  Szu
mnie rozpoczęty związek katolicki, po 
którym  sobie partya klerykalna obiecy
wała wielkie rzeczy, topnieje powoli. Te
raz niedawno odbył się walny zjazd dele
gatów tego związku. Ze wszystkich sie
dm iu dyecezyi Królestwa — zebrało się 
zaledwie 62 delegatów.

—  E gzam in y  p r z e j ś c io w e .  W czasopi
śmie pedagogicznem „W ychowanie w do
m u i szkole", w ydaw anem  staraniem  
Stowarz. naucz, polskiego, znajdujem y 
sprawozdanie z w yniku ankiety w sprawie 
znaczenia egzaminów przejściowych.

Z liczby 36 głosów 30 wręcz potępi
ło egzaminy przejściowe ze stanow iska 
zasadniczego. W liczbie tych 30 głosów 
je s t  niemal połowa opinii zbiorowych 
(rad pedagogicznych).

Przeciwnicy egzaminów przejściowych 
przytaczają ich strony ujem ne, jako  to: 
s tra tę  kilku tygodni czasu, który  można 
lepiej spożytkować; zdenerwowanie ucz
niów, a często i nauczycieli, wobec tego, 
że egzaminy odbywają się w końcu roku 
szkolnego; przypadkowość odpowiedzi i oce-. 
ny, j i  więc liczenie na los szczęścia; mniej!

s ta ranną  pracę nauczycieli i uczniów 
w  ciągu roku ze względu na nadzieję, 
iż możliwe będzie naprawienie braków 
w końcu roku, przy egzaminie, a więc 
lekceważenie całorocznej ciągłej i w y
trwałej pracy, lekceważenie przez uczniów 
tych przedmiotów, z których w danym 
roku niem a egzaminu; stra tę  najp iękniej
szej pory roku dla obcowaniu z przyrodą 
i t. d.

Zdaniem przeciwników egzaminów, 
dwa motywy: zdrowie osób zainteresowa
nych i s tra ta  czasu, które uznają w prze
ważnej mierze i zwolennicy egzaminów 
przejściowych, powinny skłonić szkoły do 
zaniechania tych egzaminów.

—  P r z e n o s in y  biura. Z powodu cia
snego lokalu stacyi miejskiej kolei Nad
wiślańskich przy ul. Długiej mieszczące 
się tam  kolejowe biuro inform acyjne od 
kwietnia będzie przeniesione do specyal- 
nego lokalu przy ul. Moniuszki. W biurze 
tem  będzie również dokonywana sprzedaż 
biletów kolejowych.

— Skarga Łotyszów. „Nowoje Wre- 
m ia“ drukuje skargę, przesłaną przez Ło
tyszów papieżowi, a zawierającą u ty sk i
wania na „działalność polonizatorską arcy
biskupa m etropolity Kluczyńskiego".

—  Ż y w c e m  zmiażdżony. W tych dniach 
w Rzgowie, w powiecie łódzkim, na wia
traku  Dengla, syn właściciela wiatraka 
A. Dengiel, 1. 13, skorzystaw szy z chwilo
wej nieobecności ojca, zaczął się zblizka 
przyglądać będącem u w ruchu m echani
zmowi górnej części wiatraka.

Nieostrożnego chłopca pochwyciło 
główne koło za odzież i wciągnęło między 
tryby. Dengiel spostrzegłszy, że wiatrak, 
pomimo silnego wiatru stanął, wbiegł na 
górę i ujrzał zwłoki syna poobwijane na 
walce i tryby, a u  dołu wiszące wnę
trzności.

ZAGRANICZNA.

* P o ło ż e n ie  w  C hinach , skutkiem  osta
tnich rozruchów pekińskich, staje się nie
bezpieczne. Jakkolw iek Juanszykaj przed
sięwziął energiczne środki w celu stłu
mienia buntu  i 100 ludzi ukarano śmiercią 
na miejscu przestępstwa, pomimo tego 
rozruchy nie usta ją  i trzeba było wezwać 

: obce wojska na pomoc. Obecnie trzy ty- 
jisiące żołnierzy cudzoziemskich konsystuje 
ilw  Pekinie a pięć t y s i ę c y  . Japończyków
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m aszeruje do stolicy Chin; ludność się 
uspokaja. Położenie jed n ak  nie rokuje 
w ielkiego polepszenia, zwłaszcza że skarb 
młodej repub lik i św ieci pustkam i. Podobno 
ju ż  znalazł się p re ten d en t do tro n u  ch iń 
skiego.

* S ta ła  data świąt Wielkanocnych. Ga
zeta kolońska „Koelnische V olkszeitung“ 
pisze, że O. Vido, generalny  przełożony 
Kam ilianów (św. K am ila de Lellis) o trzy
m ał od papieża polecenie rozpatrzenia 
kw esty i w prow adzenia stałej daty  dla 
św iąt W ielkanocnych.

* Mały bohater. Z pośród osób, które 
otrzym ały n ag rodę  am erykańskiego m i
liardera C arneg i’ego, za ratow anie życia,— 
zwraca n a  siebie uw agę pięcioletni cbłop- 
czyna, syn  w ieśniaka, Karol Aberg.

P rzed pół rokiem  w dom u jego  ro 
dziców, podczas ich nieobecności, w ybu
chnął pożar.

Mały Karolek, liczący wówczas 4 i pół 
roku, trzy k ro tn ie  rzucał się w płomienie, 
ra tu jąc  sw ych trzech m łodszych braci
szków, gdyby  nie on, m aleństw a spaliłyby 
się bezw arunkow o.

Ze względu na  niezwykły wiek bo
hatera , przyznaną m u nagrodę 500 koron 
szwedzkich złożono do banku, przezna

czając tę  sum ę specyalnie na jego  edu- 
kacyę.

Na razie wręczono m ałem u Karolkowi 
złoty zegarek z napisem : „Za bohatersk ie 
ratow anie g inących11.

* Kolej przez morze. D nia 22 stycznia 
otw arto w A m eryce linię kolejową, k tóra 
je s t  jed y n ą  w swoim rodęaju. J e s t  to 
kolej, długości 100 kim. prow adząca na 
o tw arte morze, a stanow iąca przedłużenie 
kolei nadbrzeżnej w Florydzie, sk o n stru o 
w ana celem zm niejszenia odległości m ię
dzy Stanam i Zjednoczonymi a Kubą. Przy 
układaniu  trasy  w ykorzystano rafy  ko ra
lowe, przecinające kanał F lorydy. Rafy 
te połączono olbrzymimi w iaduktam i, z k tó 
rych niejeden sięga długości kilku kilo
m etrów. Podróżny podczas jazdy tą  ko
leją zupełnie traci z oczu ląd. Szyny bie
gną w wysokości 10.30 m. ponad pow ierz
chnią morza, a w ysokość ta  zabezpiecza 
w zupełności pociąg przed najwyższem i 
naw et falam i m orskiem i. Prace nad  b u 
dową tej kolei w ykonano z zadziw iającą 
szybkością. Pierwszych 100 kim. u k o ń 
czyła arm ia złożona z 300 robotników  
w przeciągu 2 lat. Miasto Key W est, k ra ń 
cowy punk t nowej kolei, obecnie oddzie
lone je s t  od Hawany jedynie tylko cie
śniną m orską o 157 kim. szerokości, co

L E G E N D A .
(Z OKOLIC RADOM SKICH).

Kiedy przed la ty  paru  przyszło mi 
m ieszkać czas ja k iś  u  poczciwego biedne
go szew ca— m aryaw ity , gdzie w ubogim  
jeg o  dom ku dzieliłem  lokatorne z Panem  
Jezusem , tuż obok zam ieszkałym  w m a
lutkiej z alkow y kapliczce,—wśród odwie
dzających m nie daw nych znajom ych zna
lazł się je d e n  ubogi „serw eciarzem “ zwa
ny (tru d n ił się w yrobem  pięknych serw et 
n icianych  i z tego  się u trzym yw ał). W to 
ku rozm ow y opowiedział m nie i obecnym 
taką legendę.

Był sobie przed la ty  biedny bardzo 
a poczciwy człeczyna. Miał liczną rodzi
nę, a będąc bezrolnym , m usiał ciężko 
pracow ać n a  w yżyw ienie sw ych pociech. 
Od ran a  do nocy tłuk ł kam ienie na sze

rokim  trakcie, aby w ygodnie m ogli p rze
jeżdżać ci, k tórym  bieda nigdy nie zaj
rzała w oczy.

Nieopodal od m iejsca pracy ponad 
su tą  zielenią ciem nych św ierków  i jasn y ch  
modrzewi strzelała w niebo p iękna w ieży
ca pałacu wielkopańskiego.

Bywało nieraz, — po trakcie prze
m knęła lśniąca, złocista karoca niknąć 
w tum anach kurzu. W yprostow yw ał w te
dy biedny Jędrzej-kam ieniarz sw e plecy 
zbolałe, patrzył za n iknącą z przed oczu 
karocą i zalewał się łzami rzew nem i.

 Mój Boże, czem u to jed n y m  tak
dobrze, a innym  tak a  bieda?... Dla czego 
ja  tak  cierpieć m uszę, — nie dojem, nie 
dośpię..., dla czego nie m ogę być tak im  
sam ym  panem?...

Czując się w ielce pokrzyw dzonym , 
rozpaczliwie ręce opuszczał, siadał na  k a 
m ieniu, dum ał głęboko..., lecz wspo-
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umożliwia przebycie całej odległości z No
wego Jorku do stolicy Kuby w przeciągu 
jednego dnia. Podróż koleją przez otwarte 
morze przedstawia dla podróżnego dziwny 
urok, siedząc bowiem bezpiecznie w wa
gonie, przeżywa on wszystkie wrażenia 
podróży morskiej prócz, naturalnie, mor
skiej choroby.

* M onopole  rządu n ie m ie c k ie g o .  Rząd 
zamierza wnieść do parlamentu projekt 
prawa o monopolu nafty, spirytusu i za
pałek dla pokrycia wydatków, związanych 
zprojektowanem zwiększeniein armii o dwa 
korpusy.

* W ojna  w ł o s k o - t u r e c k a .  Rokowania 
pokojowe, zapoczątkowane przez mocar
stwa europejskie, spełzły na niczem. Za
równo rząd turecki jak  włoski odmawiają 
zgody na zapoczątkowanie rokowań. Z Kon
stantynopola nadchodzą wiadomości, że 
rząd turecki okazałby się skłonnym do 
rozpoczęcia układów pokojowych tylko 
w razie, gdyby dekret aneksyjny, przed
stawiony niedawno przy otwarciu izby 
włoskiej, został natychmiastcofnięty. W ra 
zie przeciwnym wszelkie usiłowania po
kojowe zasadniczo niemożliwe będą do 
uwzględnienia.

Ze swej strony znów prasa włoska

mnienie na dziatwę zgłodniałą, przypro
wadzało go do przytomności. Brał się 
tedy dalej do pracy, choć z ciężarem 
wielkim i przygnębieniem.

Poczucie krzywdy coraz bardziej po
tężniało, uczuwał gorycz, a nawet szla
chetną dotąd duszę jego opanowywać za
częła nienawiść do świata, do możnych, 
do Pana Boga, nawet do drobiazgów swo
ich, — jakby jaka zmora gryzła mu ser
ce, — i ten człowiek z natury łagodny 
i dobry stał się ponurym i przykrym.

Razu jednego, jeno świt, wstaje nasz 
Jędrzej, jak  zwykle, kładzie na sobie znak 
krzyża i rusza do ciężkiej pracy swojej.

Horyzont zaróżowił się pięknie, zmie
niając szybko koloryt nieba, szron sre
brzysty okrył pola i łąki, a z poblizkiej 
rzeczki podnosiły się kłęby pary, wspa
niale ozłoconej promieniami wschodzące
go słuńca. Poranek dość zimny, choć
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wyraża się nieprzychylnie o zbiorowych 
usiłowaniach mocarstw, przedsięwziętych 
z inicyatywy Rosyi, aby rozpocząć układy 
pokojowe z Turcyą. Opinia wyraża prze
konanie, że zanim układy rozpocząć bę
dzie można na seryo, należy stworzyć 
wpierw fakt dokonany. Równocześnie opi
nia publiczna przeciwna jest myśli zwo
łania konferencyi mocarstw.

Władze tureckie, nie oglądając się 
na kroki mocarstw, zabezpieczają -wszy
stkie porty morza Egejskiego za pomocą 
min podwodnych.

U wejścia do cieśniny Dardanelskiej 
ustawiono nowe działa pozycyjne.

* S tr e jk  g ó r n ik ó w  w  A ngli i .  Najgro-
źniejszem dla Anglii i najpoważniejszem 
w ostatnich dniach wydarzeniem jest 
strejk górników w Anglii. Już teraz strejk 
górników angielskich dał się boleśnie od
czuć innym przedsiębiorstwom. Fabryki 
stają jedna za drugą. Strejk górników 
trwa przy zachowaniu porządku. Wpływ 
strejku rozszerza się nieustannie. Tysiące 
robotników fabrycznych i portowych po
zbawionych pracy. Drożyzna wzrasta. 
W wielu okręgach strejkujący wyrażają 
wdzięczność rządowi za nieprzysyłanie 
policyi. Rezolucye strejkowe zapewniają, 
że porządek nie będzie zakłócony.

bardzo uroczy, nie przemówił jednak ra
dośnie do serca Jędrzeja. Szedł z rezy- 
gnacyą, rzekłbyś — skazaniec na ciężkie 
roboty. Wzrok jego mimowoli zmierzał 
w stronę widniejącej zdała wśród powo
dzi zieleni wspaniałej wieżycy wielkopań 
skiego pałacu. Właśnie już zaczęła wy
chylać się tarcza słoneczna, a chóry pta
ctwa na jej powitanie słały swój śpiew 
radosny, gdy — o dziwo! — po promie
niach słońca, z za oparów okalającej dwór 
rzeczki na osrebrzonej rannym szronem 
łące ukazały się dziwne postacie. Jędrze
ja  strach przejął, obejrzał się wokół jak 
by za jaką pomocą, przyłożył rękę do 
czoła i patrzy... patrzy... wyraźnie... po 
przez łąki zdąża grupa jakaś świetlana 
postaci nieziemskich... Już coraz bliżej, 
bliżej... idą wprost ku niemu.

{Dok. n.)
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S tre jk  angie lski oddziaływa i  na inne 
kraje.

Organizacye socyalistyczne niemieckie 
w ysła ły  do A n g łii pół m iliona marek, ja 
ko pierwszą zapomogę dla stre jku jących 
robotn ików  angielskich, i zajm ują się 
zbieraniem na ten cel nowych składek.

Robotnicy w  portach belg ijskich uchw a
l i l i  nie ładować na okrę ty węgla przezna
czonego na wywóz do A n g lii, by tym  
sposobem przerwać dopływ  węgla zagra
nicznego.

W  gdańskich warsztatach okręto
wych, ja k  również w  E lb lągu w ybuch ł 
strejk robotn ików . W  warsztatach tych 
budowane są 3 nowe pancerniki n ie 
mieckie.

W  samej A n g lii wśród funkcyona- 
ryuszy ko le jow ych i  robotn ików  przed
siębiorstw przewozowych szerzy się agi- 
tacya, żeby przez sympatyę dla górników  
rozpocząć s tre jk  powszechny. W szystkie 
pociągi ekspressowe zostały skasowane; 
16 dworców ko le jow ych zamknięto. Ruch 
okrętów we w szystk ich  portach został 
znacznie ograniczony, a w n iektórych za
m arł zupełnie.

Angie lscy handlarze węgla amery
kańskiego otrzym ali wiadomość od syn
dykatu  z Chicago, że górn icy am erykań
scy zamierzają rozpocząć w dniu 1 kw ie 
tn ia  strejk.

Rząd angie lski chcąc zażegnać n ie 
bezpieczeństwo, śmiało podjął akcyę po
średnictwa i zamyśla w  drodze prawo
dawczej ustanow ić m in im um  wynagrodze
nia dla zarobku górników . Górnicy je d 
nak teraz nie zgadzają się, choć przed
siębiorcy są sk łonn i do zgody. Opinia 
publiczna A n g lii oburza się na tę posta
wę organizacyi strej ko wych.

* Przewrót w Chinach. B unt w o j
skowy wt Pekinie nie uspokoił się jeszcze. 
Rząd m łodej rzeczypospolitej musiał się 
uciec do pomocy mocarstw w celu p rzy
wrócenia porządku.

Posłowie mocarstw zgrom adzili się 
w skutek prośby Tang-Sze-y-ego, aby obce 
państwa poczyniły środki do zapobieżenia 
dalszemu przelewowi k rw i i  stratom . 5 b. 
m. m iał wkroczyć do Pekinu mieszany 
korpus wojska, złożony z tysiąca ludzi. 
Do Teku wysłany został japoński pancernik, 
aby nawiązał połączenie powietrzne z w ło 
ską stac.yą te legrafu bez d ru tu  w  Peki
nie. Delegaci republikańscy telegraficznie 
wezwali generała L i-Jueu-Hunga, aby

AKY A W IC K iE  231

wprowadził do Pekinu republikańską armię 
dla przywrócenia porządku, ponieważ w ła
dza nie panuje nad położeniem.

Reformy sanitarne.

W  ostatnich czasach w Rosyi coraz 
bardziej odczuwa się konieczność reorga- 
nizacyi urzędów sanitarnych i wydania 
szeregu nowych ustaw dla zabezpiecze
nia zdrowia ludności. Zwłaszcza, chodzi 
o włożenie na samorządy ziemskie i  m ie j
skie określonych zadań sanitarnych, k tó 
rych spełnienie jes t niezbędnem dla ogól
nej ku ltu ry .

M in isteryum  spraw wewnętrznych od! 
r. 1907 zajęte jes t całkow itą rewizyą 
przepisów sanitarnych obecnie w  państwie 
obowiązujących. K ilka  nowych ustaw,, 
mających zastąpić dzisiejsze a rtyku ły  
ustawy lekarskiej, m in isteryum  ju ż  w y 
gotowało i wkrótce złoży ciałom prawo
dawczym. Są to, m ianowicie, p ro jek ty  
przepisów:

a) o zabezpieczeniu dobroci a rty k u 
łów spożywczych i  napojów;

b) o szczepieniu ospy;
c) o sprzedaży truc izn  i napojów 

ostrych;
d) o urządzaniu cmentarzy oraz kre- 

m atoryów do palenia zwłok, tudzież o 
chowaniu i registracyi zmarłych;

e) o ochronie granic m orskich i lą 
dowych państwa przed zawleczeniem za
razy.

Oprócz tych gotowych już pro jektów , 
w obecnej chw ili przygotowuje się pro
je k t  ustawy o sanitarnej ochronie wód 
i  gruntów , k tó ry  wkłada na samorządy 
miejscowe obowiązek dostarczania ludno 
ści zdrowej wody i  zabezpieczenia wód 
od brudnych ścieków.

W sprawie zaprojektowanych przez 
rząd przepisów sanitarnych dla mieszkań 
w  większych miastach m in is te ryum  o trzy
mało opinie 76 rad m iejskich, które prze
kazano Radzie do spraw gospodarstwa 
lokalnego.

W szystkie te ustaw y mają na celu 
polepszenie opłakanego stanu sanitarnego 
m iast i  wsi w  całem państwie.
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Spraw ozdanie  tygodn iow e z rynku 
nasiennego  w a r sz a w sk ieg o .

W skutek  słabego przebiegu rynków  z a g ra 
nicznych i stosunkowo dużej jeszcze podaży, 
w ciągu ostatniego tygodnia na  rynku tu tejszym  
nasiennym  usposobienie znacznie osłabło i dążność 
zniżkowa rozw ijała się dość silnie.

W y ją tek  stanow iły tylko n iektóre p rodukty , 
które względnie u trzym ały  się w c-nie.

Z poszczególnych gatunków :
KONICZYNA CZERWONA—zniżkowo. Sytu- 

acya znów silnie osłabła, sku tk iem  gorszych kon- 
ju n k tu r zagran icą a także licznej i n atarczyw ej 
podaży. Przytem  umieszczenie średn ich  g a tu n 
ków zanieczyszczonych babką, p rzedstaw iało  duże 
trudności. Pod koniec za w yborową p łacono od 
rb. 68 do rb. 72' i za  średn ią  od rb. 56 do rb. 62 
za 250 f. netto.

KONICZYNA BIAŁA — słabo. P rzy  d o sta 
tecznym zaofiarow aniu pokup był znacznie s łab 
szy, niż dotychczas, ceny wobec tego m usiały  się 
obniżyć. W  końcu za w yborow ą i wysoko wybo 
rową osiągano od rb. 1 0 do rb. 120 i za średn ią  
od rb. 80 do rb. 95 za 250 f, netto.

KONICZYNA SZW EDZKA—bez zm iany. Z a
w dzięczając skąpej podaży, ceny u trzy m ały  się 
na  niezm ienionym  poziomie. W yborow ą z gw a- 
ran cy ą  notowano od rb. 78 do rb. 81 i ś red n ią  od 
rb. 67 do rb. 73 za 250 f. netto.

PRZELOT — słabo. N a sk u tek  w iększej po
daży i ograniczonego popytu, słabiej się norm o
wały ceny przelotu. O statnio za w yborow y p ła 
cono od rb. 57 do rb. 60 i za  średni od rb. 48 do 
rb. 54 za  250 f. netto.

TYMOTEUSZ — słabiej. D la ty ch  sam ych 
powodów obniżył się w cenie. Za wyborowy bez 
kan iank i płacono od rb. 45 do rb. 48 i za  średni 
od rb. 30 do rb. 40 za  180 f. netto .

SERADELLA — słabo. W obec dużego za
ofiarow ania, słabych  k on junk tu r zag ran icą  do te 
go produktu, z trudnością  się daw ała  lokow ać po 
ostatnio notow anych cenach. Za w yborow ą czy
stą  płacono od rb . 1.95 do rb. 2.05 i za średn ią  
od rb. 1.75 do rb. 1.85 za pud.

WYKA — mocno. Pod wpływ em  m ałych do
wozów i zw iększającego się zapo trzebow an ia  w zu
pełności u trzym ała  się n a  zeszłotygodniow ym  po
ziomie, a  mianowicie od rb. 8 do rb. 9 za  250 f. 
netto.

PELUSZKA—spokojnie. Mimo obrotów m nie j
szych i spokojniejszych stosunkow o nieźle trzy 
m ała  się w cenie, a  m ianowicie od rb. 7.80 do rb. 
8.40 za 260 f. netto.

ŁUBINY — mocno. I w ubiegłym  tygodniu , 
wobec mniejszej podaży i dobrych w arunków  
zbytu  cieszyły się w dalszym  ciągu dobrym  po- 
kupem po nieco podwyższonych cenach . Za n ie 
bieski łubin płacono od rb. 6 do rb. 6.60 i za  żółty 
łubin od rb. 7.10 do rb. 7.50 za  260 f. netto , w z a 
leżności od suchości ziarna.

P. S. Ceny powyżej notowane rozum ie się, 
jak o  za tow ar rynkow y, przy sprzedażach  h u rto 
w ych — kupcom.

„Głos W arszaw ski".
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